GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


N” 64, 


21. Kwietnia 1817. 


Wiadomości kraiowe. 

Z Wiednia d. 11. Kwietnia, — 
wicowsha Mość Xiężna.VW allii (Małżonka Xię- 
gia Rejenta Angielskiego), zjechała tu d. g. 
b. m. ped nazwiskiem Xiężney Cornwallis, 
i wysiadła w zajezdnym domu, zwanym pod 
Cesarzową Austryacha. Z chowuie ona nay- 
ściśleysze incognito, i zamyśle wyiechać z tąd 
ia:ro przez Leybach, Tryjest i WWenecyę 
do włości swoiey nad ieziorem Como leżącey. 

Według doniesień z Tryjestu pod d. 
Arwszym Marca, stały w porcie tamecznym zu- 
pełnie uzbroione Austryachkie fregaty Austrya 
i Augusta, gotowe iuż wyyśdź pod zagle do 
Brazylii. Piękną budowa tych fregat, która 
powszechnie chwalą , ściąga na pokład ich bar- 
dzo wielu. ciekawych, a wszyscy maią powód 
dziwienia się tak wewnętrznemu porządkowi i 
£zysteści onychżźe, iako teź deborowi i kar- 
ności ludzi okrętowych. 


Wiadomości 
Kraie Barbaryyskie. 


zagraniewna. 


W Tripolis, gdzie Dey tameczny wszyst- 
kie siły sweie łoży na to, aby sposobem Eu- 
repeyskim panować i despotyzmowi Jańcza- 
rów koniec położyć, wybuchły były rozruchy, 
a Dey kazał pięciu osobóm głowy pościnać. 
Między nowe reformy, które ðn poczynił, na- 
leży także i ta, że bardziey zaradził prawem 
kobiet, które dawniey, prawie kez naymniey- 
sżych skutków ula sprawców, życia podbawia- 
ne bydź mogły. 

Obecnie odprawia kilkunastu Anglików 
Podróż w nadbrzeżnych Kraiach Afrykańskich, 

tórzy Deja Trypolitańskiego wielce wy- 
chw-laią, przeciwnie zaś o Deju Algierskim 
nie naylepiey mówią. 

G.zety Londyński e głoszą, że Lord 
Exmouth chodzi co dzień regularnie de Ad- 
miralieyi, i że biega pogłoska, iż Admirał tem 
Po'obnoś drugiraz Algier odwiedzi. Mi- 
Uisteryalna gazeta Londyńska Kuryer sama 
tuż wyznaie, źe Barbaryyczykowie rozbolie mor- 


Jey Króle-. 
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skie z ponowioną żywością znowu rozpoczęli , 
że niebezpieczni są na morzu środziemnem, i 
że chwytaią wszystkie, nawiiaiące się im hu 
piechie okręty. 


Tux cy w 


Według listów z Monstantynopola 
pod dniem 1wszym Lutego pisanych, a w ga- 
zecie Londyńskiey Kuryerz umieszczonych, 
trwała ieszcze rosprawy między Ministerium 
Anugielskiem aPertą Ottomańską względem 
Wysp Jońskich, których niepodległości 
Dywan żadną miarą uznać nie chce; luboć wie 
debrze, że Jenerał Maitland do Korfu przy- 
był, i Wiciki Senat de przyięcia ostateczney 
organizacyi zwołał. 


Wielka Brytaniia, 

. Według naynowszych wiadomości Lone 
dyńskich z dnia a8go Marca, został dnia po- 
przedłaaiącege Parlamant (2 powodu świąt wiel- 
konocnych) de Poniedziałku , to iest, do dnia 
14g0 Kwietnia odroczonym. „,, Zazwyczay (pi >- 
sze gazeta Lendyńska Kuryer) przytrafia się 
to odraczanie dopiero w wielki Piątek, i trwa 
dni 10 do 12, a czasem także i dłużey, iak 
tego okoliezności wymagalią. Obecne odrocze- 
nie zachodzi, iak sądziemy, troche wcześniey, a 
to z tego powodu, że Mowca Izby niższey (P. 
Abbot), Lord Castlereagh i P. Tierney, 
„zasłabli (Lord Castlereagh iednakowoż iuż 
wychodził z domu, i dawał ucztę dnia 24go 
Marca), Wszystkie strony rade są przeto, że 
maią pieiaki czas do pokrzepienia sił swo. 
ich, gdy tego okoliczności Państwa dozwalaią, à 
Dzisieyszego. poranku (dnia 27go Marse) gda- * 
wały się dzieńniki oppozycyyne bydź strwożo- 
nemi; w odroczeniu bowiem upatrywały one 
krek poprzedzaiący rozwiasanie Parla- 
mentu, i iuż twierdziły , że się obecny Par- 
lament więcey nie zgromadzi. Trwoga ich 
iest tem większą , ile że desk=nale wiedzą, iż 
wielu Współczłonków Oppozycyi, broniąc pod- 
żegaczy i okazuiąc dla-nich symparye, oczy- 
wiście pole utraciło, gdy tymczasem Ministro- 
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. „wie przez wielkie oszczędzenia Í nagłe popra- 
«ry położenia Skarbu, którego nawet i Naczel- 
nicy Oppozycyi zaprzeć nie mogą, nadzieie 
Ludu znowu ożywili i zaufanie publiczne po- 
więkscyli i ustalili. Fundusze wciąż ieszcze 
ida w górę. 

Na posiedzeriu Izby niźszcy dnia. 27g0 
Marca , uchwalono z dorady Sir J. Cox. Hip- 
pisleja adres -do Xięcia Rejenta, upraszaią- 
cy gə, ażcby Izbie kopiie, czyli wypisy ze 
wszystkich listów urzędowych , tyczących się 
wyboru i mianowania Biskupów Katolie- 
kich w innych Kraiach, przełożyć rozkazał. 
Baronet ten oświadczył przy tem,) iż się spo- 
dziewa, że przełożenie tych listow/Aaydzielniey 
pokona mylne twierdzenia, które w inney 
części połączonego Królestwa ( w Irlandyt) 
rozsiewalią. Przy tey sposobmości mówił o li- 
ście WYielebnego Ryszarda Hayesa, który mia- 
nowicie względem niego (Hippisleja), iako 
też względem Lorda Castlereagha i P. 
Broughama, maybezaasadnieysze twierdzenia 
zawiera. 


Włochy. 


Wiadomości o stanie zdrowia w Państwie 
Papiezkiem, nie są ieszcze zupełnie zaspoka- 
iaiące. W Teramo (pod Ascoli) ku połu- 
dniowey granicy , iako też ku północy, a nie 
mnicy w Bolonii i w okolicy, iudzież ko» 
ło Ferrary; pohazuły się bardzo szkodliwe 
febry petocyyne, co wiele ludzi agładzaią, cho- 
ciaż przeciw nim ile możności naylepszych 
środków użyto, iak mega zaświadczyć druko- 
wane okólniki, które w tey mierze Kardyna- 
łowie Laute i Arezzo w Legacyach Bo- 
lońskiey i Ferrarskiey, powydawali. Tak- 
że w Toskanii, w Grosseto i w Sie- 
na, zaraza ieszcze nie iest aupełnie uśmierzo- 

„ną, a w pierwszew z tych miast i w okolicy 
iego ,„miało iuż okołó 1500 ludzi paśdź iey e- 
fiara. Tymczasem można x pewnością Zarę- 
czyć , że się tam zaraza ta uśmierza , i ŻE Za- 
 pobiegi sa tego rodzaiu,. iż podróżni wcale 
niczego obawiać się nie maią. Przyczynę tey 
febry upatruią po naywiększey części w nędzy, 
która zeszłego roku między uboższemi klassa- 

-mì ludu panowała. WV portach Państwa Pa- 
piezkiego nałożženo na okręty z portów To- 
skańskich zawiiaiące, siedmiodniową kwa- 
rantannę. Rząd Panstwa Rz ymshiego rownie 
i Rząd Teskański, nie zaniedbuią niczego w 
mżywaniu naydoświadczeńszych środków zapo- 
biegania i leczenia. 

Cwiczenia duchowne podczas postu w 
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kilkunastu Kościołach Mzymskich edpzrawiane , 
były licznie edwiedzanemi. Szlachecka gwar- 
dya Papiezka dobrowolnie udała się do Hol- 
legium Rzymskiego, gdzie na ewiczegiach 
duchownych obeeną była. 

Przed kilku miesiącami odkryto i zniesie- 
no w Ascoli lożę towarzystwa Garbonari 
(które za rządu Joachima Murata, w ostatniey 
epoce panowania iege, w całych Włoszech 
istniało). Z papierów pokazało się, że iedna 
osoba æ szlacheckhiey gwardyi Papiezkiey , 
mianowicie Hrabia Lanti, z tą lożą w związ 
ku zostawał. Został więc aresztoewanym i de 
Trybunała Inkwizycyi oddanym. I 


Zjednoczone Niderlandy. 


Według dzieńnika Belgickiego ( Jour 
nal de la Belgique) został iuż w samey 
rzeczy, dnia 26g0 Marca o godzinie 3ciey po 
południu, w nieobecności JX. Biskupa Gan= 
dawskiego (który własnie Dyecezyę swoią 
objedzał ) rozkaz aresztowania go w pomiesz- 
kaniu iego ogłoszonym. 

Król nie przyiął podziękowania za służbę 
jeneralnego Prekuratora P. Danielsa, lecz 
mianował go Radcą Stanu w sprawach nad- 
porządkowych. 


Francya 

Dnia s6g0 Marca wyszło poniższe rog- 
porwądaenic Mrólewchic; ,, Prefekci Nasi maig 
bydź obecnymi na posiedzeniach jeneralnych 
Rad departamentowych , a Podprefekci na po- 
siedzeniach Rad powiatowych. Na tych posie- 
dzeniach maią mieć głos doradczy; ma owych 
Zaś , których przedmiotem iest słuchanie 
i roztrząsanie rachunków , które ciż Prefek- 
ci i Podprefekci podług ustaw składa, pewins 
ni, nie mogą bydź obecnymi. 

Słychać było , że Król i Rodzina Królew- 
ska około środka Kwietnia do zamku Wer- 
salskiego przenieść się, i tam część piękney 
pory roku przepędzić maia. Xięźna Berry 
ma tam swóy połóg odprawić. 

Z powedu rozruchu w Wersalu, kiiku- 
nastu gwardystów przybocznych z kompanii 
Noailles częścią edprawiono ą częścią aresz* 
tem ukarano. 

Sąd prewotalny w Ajaccio na wyspie 
Korsyce, skazał na śmierć sześciu rozbóyni= 
ków, których w miesiącu Lutym ; po mocnym 
edporze , gdzie dwóch na placu poległo , are- 
sztowane. Wyrok ten iuż spełniono. Od- 
dawna nie było w Korsyce żadnego tak 
smutnego widowiska. VYidok traconzych w 1% 
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Śnymże dniu sześcia mężczyza , z których 
trzey byli braćmi, i tylke od 20 do 30o lat 
wieku mieli, musiał przecież litość powszech- 
ną wzbudzić; iednakowoż utrzymał się Lud 
podczas tracenia ich w spokoyności. Każdy 
ezuł, iah potrzebnym iest pewrót sprawiedli- 
wości; sami zbrodniarze wołali aż do mieysca 
stracenia: Niech żyie sprawiedliwość! a 
niektórzy dodawali ieszcze: Niech żyie 
Król!“ Tylko ieden z vich wydał krzyk 
bantowniczy. Byli to.ciż sami złoczyńcy, któ- 
rzy dnia 8. Grudnia r. z. Brygadyera od żane 
darmeryi zabili, i czterdziestu żołnierzom, ce ich 
iuż byli otoczyli, z rąk się wymknęli. Są te 
ciś sami, którzy do Kapitana teyże żandarmeryi 
pisali, iż się mścić będą na mim i na 
wszystkich owych, którzyby Rządowi przeciw- 
ko nim służyli. Ani śmierć przed oczyma sto- 
iaca, ani pocieszaiące pobudki religiyne , nie 
mogły peksnać nieludzkiego ich charakteru. 
Niektóre osoby pytały się zbrodniarzy na kil- 
ka godzin przed ich straceniem , czyliby co 
jeść nie chcieli. „Damy wam wszystko czego 
zechcecie ,« mówili do nich;— „Dobrze więc, 
odpowiedzieli "złoczyńcy , daycież nam ser- 
€e,..-..--3% wymieniaiąc przy tem nazwishe 
iednego z nieprzyiacioł swoich. > 

Kilkunastu Francuzów, któray za Rządu 
Hrólewsko - VYestfalskiego w Kraiu Elektorsko= 
Heskim dobra i domy rządowe w zachowa- 
niem wszelkich formalneści prawa pozakupy- 
wali, a między innymi Baron Boucheporn, 
były Królewsko - Westfalski Marszałek nadwor- 
my, a teraz Dyrektor poczty w Meca, podali 
do Króla skargi przeciw prawidłom ze strony 
Xiążęcia Elekhtora Heskiego nakazanym, mo- 
cą których im własność ich słusznie nabytą 
odebrano , i używania oneyże tymczasowie Za- 
brenione. Król rozkazał z tego powodu Mi- 
nistrowi spraw zagranicznych , Xięciu Biche- 
lieu, aby rezyduiącemu w Frankfórcie 
Posłowi Francuzkiemu, Hrabiemu Reinhar- 
dowi, dał stesowne przepisy celem nalegania 
u Seymu Niemiechiego na sumienne utrzyma- 
nie a6go artykułu traktatu Paryżkiego, który 
także i byłe Królestwo Westfalskhie obey- 
muie , i czuwania troskliwie nad tem, aby ża- 
dnege Francuza w iego słusznie nabytem pe- 
siadaniu własności nie krzywdzoso; inaczey, w 
razie przeciwnym użytem będzie we Fran- 
cyi prawo odwetu przeciwko owym Niemcom, 
którzy za panowania Napoleona debra pa- 
rodowe pozakupywali. 


NŃ i e m c P 
SYedług doniesień z Frankfórtu nad 
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Menem, wyglądano tam przybycia Małżonki 
Brólewica Następcy tronu Szwedzkiego, 
która tam, iak słychać, prywatne życie prze- 
pędzać zamyśla. Małżonka Józefa Bonapar- 
tego, która wciaż ieszcze w Frankfórcie 
bawi, wybiera się w dregę naprzeciw siostrze 
awoiey. — Były Bról Szwedzki Gustaw 
Adolf, prowadzi wciąż ieszcze życie pry wa- 
tne w iedney oberzy Frankfórtskiey w 
spokoyney skromności. 


Szwecya. 


Według doniesień pism publicznych , na- 
dworny Marszałek IGyllenstróm, skazanym 
został ma wygnanie ze Szwecyi do dóbr 
swoich w Pomeranii. 


Prusy 


Oto iest (przyrzeceons w 6rwrayn numerza 
gazety naszey) ustawa Królewska, waględem 
zaprowadzenia Rady Stanu: 

My Fryderyk Wilhelm, z Boiey 
Łaski Król Pruskii t d. , 
AW rozporządzeniu Naszem « dnia 27g6 
Pażdziernika 1810, tyczącem się odmienionege 
kształtu zwierzchniczych Władz kraiowych , 
wskazalikmy prawidła naczelnego w Państwie 
naszem zarządu pod nadzorem Kanclerza Sta- 
nu. Późniey, rozkazem gabinetewym s dnia 3. 
Czerwca 1814, urządziliśmy pod przedwednie< 
twem Kancierga Ministerium Stanu, zostawuiąc 
stosunki iege w ególności niezmienionemi; w 
saczególności zaś przepisaliśmy, ażeby wszel- 
kie czynione nam rapporta przez Ministerium ` 
i Mioistrów , bez wyiątku przesyłane były na 
ręce Kanclerza , któryby posiadaiąc obraz cał- 
kowitego zarządu, mógł Nam w potrzebnym 
razie zdanie swoie w tey mierze udzielać. 
Jego zostawiliśmy ocenieniu , ażeby w miarę 
zachodzących okoliczności, rapporta te albo 
Nam sam przekładał, i rzecz, którey się tyczą, 
przedstawiał, lub to samo poruczał Ministrom, 
albo też ustanowionym przy Naszym woysko« 
wym i cywilnym Gabinecie osobom  referu« 
iącym. z P 

VVszystkie te „urządzenia potwierdzamy, i 
śeby nadal ściśle gachowane były, mieć chce- 
my. Stanowiemy także, ażeby każdy Minister 
Stanu z końcem miesiąca Lutego podawał Nam 
przez ręce Kanclerza obraz swoiego zarząda - 
w ciągu upłynionego rohu. 

Chcemy oraz, ażeby Rada Stanu ustanc- 
wiona iuż w rozporządzeniu m dnia 13. Paź. 
dziernika 1810 £ w rozkazie a dnia 3. Czerwca 
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a814, zaczęła teraz bydź czynną po usunieniu 
przeszkód m wypadków czasowych wynikaią- 
cych, i po doprowadzeniu Władz zarządczych 
do tego stopnia, iż Rada Stanu zamierzony 
cel osiągnąć może. i 
Podług tego stanowiemy co następuie: 

1. Rada Stanu dnia 30. Marca 1817 roz- 
pocznie swnie dzi łania. Posiedzenia iey od- 
bywać sty będą w Waszym Królewskim zamku 
w mieście stiołecznem Ber'inie. 

'2. Ra a Stanu teit Naszą naywyźszą VVła- 
dzą - braduiącą; nie ma atoli żadnego w zarzą- 
„zie vl- itu’ 

Do te.a obrębu dzirłalności należą pra- 
*w'dła, według których Kray ma hydź zarządzo- 
a m, iako to: a.) WWszelkie ustawy, zasady i 
plny w przedmi tach administracyynych , ma» 
ią e na celu zmien enie prawideł administra- 
cyysy h, go który. h W ładze ministeryalne 
wł ściwie nie są upoważnione, tak dalece, iż 
wsz lkie proiekta do nowy.b, lub do uchyle- 
nia, odmi-ńenia i objaśnienia istnących u- 
staw iurządzeń , przez ięż Radę Stanu do Na- 
szego zatwierdzenia przekładane bydź mu- 
szą Udzinł p zyszły-h Keprezentantów kra- 
iowych de prawodawstwa, zostanie bliżey o- 
zoacz nym w Ustawie Kerstytucyyney , ktora 
w shut k p sian'wienia Naszego z dnia 2250 
Maia 1855 ma bydź wypracowaną. b.) Spery ju- 
rysdykcyyne mię.zy Ministeriiami. c.) Wszęl- 
kie p zedmioty , które mocą trwaiących iuż 
przep:ów prawnych do rozpoznania. Rady 
Stina należą. d.) Wszelkie m.terye, które 
w poiedrńczych wydarzeniach do Mady Stanu 
ojsył.ć będzieny, a mionowie z.żałenia Pod- 
danych Naszych na Ministrów. W każdym 
przypadku oświadczemy wyraźnie, egyii rzecz 
mą bysiź przez Radę Stanu rozstrzygnioną, 


lub zdane iey Nam udzielone. — Sprawy zag _ 


graniczne wiepczas tylko póydą do Rady Sta- 
mu, gdy tego w ważnych wypadkach wyraźnie 
uznamy potrzebę, , - 2 
, 3. Posiedzenia Rady Stanu odbywać się 
będą pod Nasz m przewodnietwem w przypa i- 
ka h, g'zie tego znaydziemy potrzebę; pro.z 
tego. zaś postanowiliśmy iuż w ustawie: z dnia 
27. Październik. 1810, Naszego K n.lerza Stanu 
Pr zesem pod Naszemi rozkezami. On więc 
kierować będzie obradami. ` 
4., Rada Stanu składać się będzie: I. Z 
Xiążąt Naszezo Demu, po ukończeniu lat ośm- 
nasiu. H. Z Urzędnikow firaia, powołanych 
(m urzędu swoiego na. Członków Rady Stanu: 
ktorymi na teraz są: Kanclerz i Prezes Rady 
Sianu; Nesi M.rszałkowie polni; rzćczywi- 
ści Ministrowie Stanu, którym ster zarządu 
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powierzony; Minister Sekretarz Staru, do 
klórego nalcźy trzymanie pióra w Radzie Star 
nu, redakcya protokółow i opinii, niemniey de= 
pilnowanie formalności w trybie postępowa» 
nia; Naczelny Zarządca pocztami; Naczelnik : 
naywyższego Trybunału; Pierwszy Prezes na, 
czelny Izby obrachunkewey ; Członki Naszey 
Rady gabinetowey; Officer przedstawiaiąey 
Nam sprawy woyskowe; Dowodzący Jenerało- 
wie w Naszych Prowincyach, wtenczas, gdy 
wyraźnie są powołani; Naczelni Pręzesowie 
w Prowincyach, podobnież wyraźnie wezwa- 
ni. MI. Z Urzędników Kraju, którym z szcze- 
gólnego zaufania N szego zasiadać i głosować 
w- Radzie Stanu hkażemy. Na” teraz pr-ezna- 
czamy wyszczególmone w spisie pod A. o- 
soby. | 

5. Te razem osnby tworzą ogół Rady 
Stanu, i bywaią na posiedzeniach, wziąwszy 


przypadki nieobecności lub nieuchronncy prze- 


szk.dy, © czem Prezesowi donieść powinny. 
Nie może się edbyć*posiedzenie, iak w gro- 
nie naymniey piętnastu Członków, oprócz Xią- 
gat Domu Naszego. 


(Dalszy ciąg nastąpi. ) 
Rossya. 


Podchorąży gwardyyskich huzarow £a- 
zarew, prosił Qesarza © pozwolenie noszenia 
orderu S. Jana Jerozolimskiego, ktory przez 
pośrednictwo (Nespolitańskiego) Posła, Xięcia 
Serra Capriolli otrzymał; a luboć tłuma- 
czł się, żę pemienionzgo orderu na mesy 
dowodów o starożytn:ści szla hectwa r d'iny ' 
sw: iey i na zasadach Fiossyyskiege Przeorstwa 
desiąpił , przecież gdy takowe Przeo:stwo nie 
zńayduie się w Rassyi, ne pozwolono nosić 
tegn orderu Podchorążemu Łazarewu i 
innym , którzy go w czasie terażnieyszym .0- 
trzymal. . 

Bankier Stefan Liwio, mège dyploma 
na szła”bectiwo od Króla Bawarskiego, pra- 


sił o pelirzenie siebie do r'e'u Rossyyskiey 


Szlachty ; lecz Cesarz nie pozwolił na to, i: 
postanowił , aby odtąd « udzeziem:em , którzy 
zaprzysięgli na p ddaństwo w Rossyi, i pro- 
szą e przyię ie siebie de liczby Szlachty TFies- 
syyskicy na mocy danych sobie dyplomatów ed 
Monarchów innych Kraiów, nié nadawać szla- 
chectwa R ssyyshiegć dopóty, póki zasług 
swoich dla Russypskiego Monarchy i Pańswa 
nie okażą. ; : 


